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ROSSYA. 


S Petersburg V. S. 15 Sierpnia. Półku x piońnierów 
Podpółkownik kirihoriew, Majorowie Slizunow, Lewicki, 
*iedorow, umieszczeni w korpusie Inżenierow; tego Pod- 
poikownicy; Hekel, Hrihoriew, Wasilew, Barclay Detoili, 
£us zostaiął Półkownikami. Majorowie: lezeo, Lewicki, 
Fiedorow, Bippen, Kruz, Helmersen, Rakuza, Kiryłow Pod- 
polkownikann. Półkownik Wadkawski umIieszczoiy w 
Pietrowskim półku muszkiet. Kapitan leibgwardyi Siemie- 
nowskiey Kridner został Półkownikiem. Podpołkow nik 
X. Chowański będzie Adjutantem G. iafanteryi Buxuew- 
den, Zasiadaiący w departamencie wodnych komiuuni- 
kacyi GM, Tołstow uwalnia się od służby z mundurem. 


AUSTRYA. 


Wieden 22 sierpnia. Słychać, że dwór nasz umówiw= 
azy. siç z drugićm Mocarstwem, do tego jedynie celu ma 
obrocic wszelkie usiłowania, żeby nie tylko pokóy lądo- 
wy w Europie kwitnoł jak naydłużey, aleteż woyna mię- 
Gzy narodami nadmorskiemi trwaiąca koniec wzieła. Mo- 
wią o przybyłym z Paryża mężu dostoynym, który a 
Mainistrami Austryaćkiemi ułatwić ma zachodzące trudno- 
šciş to samo czyni posłujiący we Francyi Cobeazi z 

„Ministrem Talleyrand. kócz ponieważ niepodobno prze- 

widzieć wszystko ce nastąpić może, Fraaciszek 2 posta- 
nowi być gotowym na przypadki; ©l tey przyczyny 
FEB yra niektóre ciągną do granic Włoskich, inae do 
NEHLAIBETSU I Tirolu; twierdze Wenecyi, Irideatu, po- 
większamy, nowe zakładać kazano w wąwozach prowa- 
dzących do Szwaycarów; woyska w prowincyach. Wenec- 
kich będące zgromadzić się maią do obozów wytkniętych 
blizko Padwy. Tymczasem w całey Monarchii werbunek 
jazie Z pośpiechem nadzwyczaynym, iakbyśmy iuż woy- 
nę zaczynać mieli. 

Pogłoska iest, że kray Szwaycarski ma być wkrótce 
przyłączony do narodu ościennego. Zaprzeczył tey 
powieści Landamman Glutz, i wyieżdzajiącym z Solothurn 
deputatom, po skończeniu Seymu, zalecił wyraźnie, ażeby 
ziomków swoich ùpewnili o trwałey udzielności RP. To 
iednak pewna, iż jest wielu Szwaycarów, którzy o zgasze- 
nie imienia tego prosili, więcey takich, którzy nowe przy- 
iąc pragną, Š 
wą. Się niepodlegiemi, prawdziwey wolności nie wi- 


BRYTANNIA W. 


Londyn 46 Sierpnia. Papiery nasze spadły bardzo 
aa i znacznie; zazwyczay to pochodzi z przemysłu 
A którzy pomyślne lub przeciwne, zawsze zmy- 
slone wiesci roznosząc w mieście, lud zwodzą, bogacą się 
Sai Dzi gruntownieysze upadku są przyczyny. Pier- 
odd o Rnylue wiadomości z lndyi wschod. Diugosmy 
AE ebiali sobie, iź Holcar zwyciężony, w twierdzy 
5 rs dawno zamknięty, szturmowany przez G, La- 
Ei. | sc» razy prosił o pokóy, podda się nako- 
maca A recyą kompanii. Z iego przykładu niech 
ea pia udzie rycerscy, nie rozpaczać w naygor- 
śe a W męztwie „swoićm, stałości umysłu, wy- 
a = azł ratunek wódz Marattew. Długo woiował 
= Ek lyder Aly i syn iego Tippo Saib, częste nam 
YSKI zadaljąc. Lękać się zaczynamy, aby Holcar nie zo- 
stał od nich strasznieyszym, BĘ 
M Rząd ogłosił dzieńnik czynności G. Lake do 9 
RE Po nieszczęśliwém szturmowaniu wiadomey 
me 3 w Styczniu, gdzie straciliśmy bardzo wiele, 5 
a opu woyska kompanii z nieszczęśliwym 
= > utkiem. 5 naystrasznieysze były; 21 stycznia, 
Roś utego, w których straciliśmy Officyerów „sa- 
"ya 180 zabitych lub ranionych; pierwszych od dru- 


Jm orz 


podobno dla tey przyczyny, że dziś nazy-. 


GQ) 


gich nie rozróżnia wyraźnie Lako; żołnierzy i Unter Of- 
ficyerów Kuropeyskich i lndyiskich 3 t. Ludzie zaalący 
się na woiennćm rzemieśle widzą dobrze, iż ostatnich 
liczba jest zinnieyszona; na jednego Officyera kiadnie 
się zwyczaynie żołnierzy 50; według rachunku WIęe Eu- 
ropeyskich ryterzów, stracihbyśmy w potróynym sżtur- 
mie luużi zabitych i ranionych 9 t. Lecz powszechnie 
przyjęty iest awyczay klęskę zmaieyszać na papierze wła- 
sną, nieprzyjacioł pomuażacj ce jednak żaduey stronie 
zysku rzetelnego nie przynosi, ali poległych do Życia 
przywrócić nie może. 

W drugićm pismie 
utarczkach, które z Marattam wygra 
i zamnów, które „dobył szturmem; naostatek o poyma- 
niu fregcty Francuzkiey Psyclié od ġo arm. przez ire- 
gatę Fiorenzo, po zaciętey rozprawie, ponieważ nieprzy - 
jaciel miał zabitych 57, ranionyuli 70. luecz poniewać te 
korzysci,ponrywały niedostatecznie | 
ludzie przychylmi kompanii wnet praydai drugie. MOicar, 
według ich powieści, chociaż <wyciężca, wiacąc nilli- 
ków uporczywie stoiących pod twierdzą, W ktorey miał 
zamknięte skarby i całą familią, prosi G. Lake o po- 


donosi Lake o kilku małych 
t,o wzięciu miast 


jklęski nam zadane, 


'kóy; na co ieśliby zezwolono, obiecywał znaczną sumuinę 


dać za nakłady woienne; drugą rozdzielić między woy- 
sko i starszyznę, ustąpić kilka prowincyi Anglikom, iub 
ich zprzymuierzeńcom. Zapytany Wielkorządca Welie- 
siey, miał ofiarą wzgardzic, rozkazuiąc G. Lase nie 


odstępować oblężenia, dopoki Holcar nie podda się na 


aysk;ecyą- Ale ten oświadczył, i4 gdy nie zuaydzie 
innego sposobu ratowania się, Ostatar iest Zawsze W mo- 
cy iego, zapalić prochy wi zamku złożone, i 4 całym lu- 
dem i skarbami wylecieć na powietrze. Przy odeyściu 
do Europy rapportów, negocyacye z nim odnowione 
być miaiy; kompania spodziewa się odebrać wkrotce 
wiadomość o zakończoney Weynie. lecz ona i rząd 
milczą o tém. 

Równie podeyrzane są powieści nieprzyiaznych rzą- 
dowi naszemu, że wodzowie z Holcarein zprzymierzeńi, 
chcąc go ratować, zgromadzili woyska liczne, i potęgę 
Angielska rozerwal! wkraczaiąc do dzierżaw naszych, źe 
Liuois w wyspie Francuzkiey otrzymaj znaczny posi- 
łek, Pewni iesteśsmy, że z Kuropy zaden do niego nie 
przybył; domyślać się możno, iż Hartsinck dotąd nie: 
czynny, mógi złączyć eskadrę bBatawską z Francuzami, 
Taki przypadek stać się może dla, nas- szkodliwym. 
Wiadomo, 14 Admirał Raynier opuścił Ilndyą z 2 okrę= 


tami lin. przybył do wyspy 5. Helene 29 Czerwca, zkąd. 
ma przyprowadzić fiottę kompanii z 83 wielkich i boga- 


tych statków złożoną. Corawalis i drowbridge uie 
przybyli jeszcze do Bengalu; sam ieden więc Peliew o- 
pierać się musi.czynnemu nieprzyiacielowi. 
Druga przyczyna upadku papierów naszych iest nie- 
pomyśsina wiadomość o obrotach Caldera, ‘len zwycięż- 
ca długo pobitwie krążył pod Kerrolem, przeszkadzaiąc 
poląmeniu eskadr nieprzyiacieiskich w tym porcie. Lecz 
gdy Villeneuve i Gravina staneli w Corogne, wódz An- 
gielski dawniey opuszczony przez òtirliūga, osłabiony 
odesłaniem 3 okrętów na naprawę, nie licząc nad y linio- 
wych przeciw potędze wyższey, szukać musiał ratunku 
w odwrócie, i przyłączył się do fiotty Cornwallisa pod 
Brestem. Dzis poznajemy, że zwycięztwo iego u przy- 
górka Finisterre nie było zupełne; wyznają Uificyero- 
wie, iż Francuzi mianowicie walczyli mężnie; żaunym. 
sposobem ich gęstey linii przełamać nie moglismy. Okrę- 
ta Hiszpańskie, Rafael, Fermo, wiatr i tale wniosły po- 
środ naszych, którym dla-mgły i następuiącey nocy nie 
można było dać posiłku. — — ` ; 
Załuią Anglicy, że Nelson, który 17. lipca stanoł pod 


Cadix, do 5 Sierpnia nie złączył się z Calderen; wien- 


czas mogli razem nie tylko <amkuąc Ferrol, aletez orue 

gie odmieść zwycięztwo, gdyby nieprzyjaciel smiał ukazać 

się na morzu, 'Nagamony iest Stirling, że opuscil Cal- 
SE ir- 


ix 


dera, śpiesząc zamykać Rochefort, gdzie żadnego Fran- 
cuzi okrętu nie maią. Słowem, Corawallis, Calder, Stir- 
ling są dziś pod Brestem licząc okrętów lin. 30. Heros 
od 74 arm. przed eddalenien się Caldera ku północy, 
był pod F'errolem, i widział zblizka 57 okrętów lin. w 
porcie. laśli tak iest, musiał tam przybyć Lallemant, 
gdyż Villeneuve i Grandelldn: tyle mieć nie mogli. 
Cokolwiek się stałe, Anglikom=dzie trzeba zgady* 
wać, w którą stronę uderzy nieprzyiaciel. Może iść do 
‘Brestu, może lądować wygodnie w frlandyi. Stoi go- 
towa pod Ferrolem dywizya woysk Hiszpańskich, Lau- 
tiston Francuzką z Jadyi zachodniey odprowadził, zosta- 
wiwszy 500.ludzi w Martinice, tyleż w Guadalupie.. Z gna- 
szey strony mógłby Corawallis iść na spotkanie flotty 
zprzymierzoney, ale to czynią: otworzyłby port Bresteń- 
ski, a Gantheaume pośpieszyłby zapewne do Irlandyl czy- 
liteż do Calais, W takiey wątpliwości oyczyzna troskli- 
we Oko zwraca ku Nelsonowi. Nieszczęśliwe było prze- 
znaczenie dla iego w kampanii ter, odprawiać daremną 
zawsze żeglugę do Egiptu, Indyi zachod. leżeli, iak mó- 
wią, poszedł do Irlandyi łub morza środziem. i ta iesz- 
cze podróż będzie próżna. Więc życzemy, ażeby do 
Brestu pośpieszał. Tu z flottą Cornwallisa połączony, 
uwolni oyczyznę od boiaźni. Bo chociaż ci 2 wodzo- 


wie mieć nie będą nad 40 okrętów, przeciw ziednoczo- 


ney z Bresteńską Ferrolskiey flotcie słabi, przeciw każ- 
dey z osobna potężni, albo iednę po drugiey zwyciężyć, 
albo złączeniu się przeszkodzić zdołaią, 

Trzecia naywiększa przyczyna upadku papierów iest 
boiaźń i oczekiwanie blizkiego lądowania. luż w Texel 
Marmont na okręta zabrał, i w Helvoetsluys 25 t. Bata- 
wów i Francuzów; De Winter w 2 portach liczy okrę- 
tów lin. 11; Russel chociaż niedawno zmocniony okręta- 
mi; Orange, Polyphemus, Ruby od 64 arm. iednak po- 
wrócił do Yarmouth, podobno szukaiąc nowego posiłku. 
Lecz nie od Bitawów naywiększa trwoga. X. Yorck 
odebrał pewną wiadomość, iż Napoleon znayduiący się 


teraz w Boulogne, zabrał już na flottyllę 40 t. żołnierza; 


reszta ogroimaey armii wkrótce zabrać się może. Wielo- 
rakie doś viadczenie, co może flottylla, ostrożnemi An- 
glików uczyniło. Dni ostatnie i nocy przepędzilismy w 
okrutney niepewności. losu naszego. 

D. sx o poludniu dało się słyszeć straszne z 
dział strzelanie na morzu, iakiego dotąd nie było od 
początku woyny; trzęsły się domy u nas blizkie brzegów, 
Góry, wieże, mieysca wyniosłe ludem ciekawym napełnio- 
ne były. ledni rozumieli, że flottylla popis czyni przed 
obliczem pana swoiego, ińni że obchodzi uroczyście d, 
narodzenia iego. Pokazało się wkrótce, iá prochu nie 
palono daremnie. Widzieli wyraźnie Anglicy 100 i 
więcey szalup odbiiaiących od lądu; poszły na spotkanie 

"okręta, fregaty, korwety nasze; zaioł się ogień, dym po- 
krył walczących. Wkrótce naszym pospieszyły na ra- 
tunek z Dunesinne okręta ifregaty. Powiększa się ogień, 
trwa do wieczora, nie ustaje przez noc całą; natęża się 
na śŚwitaniu, rozszerza się po linii bardzo długiey, na- 
koniec gaśnie. Statki niektóre powracaią mało uszkodzo- 
ne do Dover, inne do innych stanowisk uchodzą, niknie 
z oczu nieprzyiaciel. Czekamy niecierpliwie doniesień 
urzędowych, listów prywatnych; głuche zewsząd milcze- 
nie, nic nie mówi Admiralicya; zkąd łatwy wniosek, że ta 
bitwa tylu dawnieyszym podobna, zakończyła się iak 
inne, na daremnóm usiłowaniu zniszczenia flottylli. 

Po tém zdarzeniu dni i nocy przepędza lud An- 
gielski w nieustannóm oczekiwaniu i boiażni. Miasto 
nasze zdaie się w oboz odmienione; milicye, woyska re- 
gularne, ochotnicy, pospolite ruszenie ciągle czuwaią pod 
orężem, czekaiąc pierwszego hasła do ruszenia, ku brze- 
gom, ieśliby lądował nieprzyiaciel. To samo dzieje się 
po całóm Królestwie, W Brighton siadł na koń X. Galii, 
gdzie znayduią się przy nim XX. Burbonowie, Artois, Ber- 
ry, Montpensier, Beaujolois, i wielu Parów Brytańnii; 
wszyscy dziś zwracamy oko na tronu dziedzica, gdy Mo- 
narcha dotknięty iet niemocą. Szefowie milicyi i ochot- 
ników rozesłali okolne pisma do ludu swego, donosząc 
o gotowości nieprzyiacielskiey, i 
wszystkim na obronę powszechną iak nayprędzey, gdy 
flottylla w 56 god. naywięcey może wypłynąć, ciaśninę 
przebyć, wylądować. Co gdyby nie nastąpiło nawet, stra- 
ta iednak nie wyrachowana iest dla nas, którzy gospo- 

darstwa, roli, rzemiosła, handlu odbiegać musiemy, po- 
śpieszaiąc gdzie woła potrzeba. A 

/ słychac, że Król podpisał rozkaz na pospolite rusze- 

nie. Ostatnie tylko niebezpieczeństwo kraiu może uspra- 
wiedliwie ten postępek w oczach żołnierza dobrze zna- 
iacego, jakiey posługi spodziewać się możno po takiem 


potrzebie stawanią 


„sterre 2. lipca. 


woysku. Uwielbiaią Pitta wszyscy, że dawno radził po- 
większyć regularne regimenta. ; 

Dotąd zamykaliśmy nieprzyiacielskie porty flottami 
naszemi, nie z naywiększą wprawdzie korzyścią. Czas 
przyszedł, iż Francuzi naśladować nas poczeli. Donie- 
siono z Dublinu, że przed uyściem rzeki Shannon krą- 


ży eskadra, iak rozumieią Irlandczykowie, z kilku fre- 


gat.i korsarskich statków złożona, które zaniosła w te 
strony chęć zdobyczy. Strzegący brzegów Adm. Drury 
wkrótce spokoyność przywróci. 

Rozkazu wydanego u nas na zabieranie Amerykań- 
skich statków przyczyną było, nie tylko że przewozi- 
ły własność Francuzką z Martiniki, Guadalupy, drugich 
osad, na mieyscą wyznaczone; lecz jeszcze bardziey 
zdradziecki postępek niektórych Szyprów, którzy zawi- 
nowszy dó Anglii, i ładunek zabrawszy towarów na- 
szych, płyneli nayczęściey ku portom Hiszpańskim, gdzie 
od kórsurzów spotkuni, według poprzedzaiącey umowy, 
ładunek im wydaiąc, iako Mocarstwa nieprzyjaznego wła- 
sny, na konfiskatę, odbierali ieszcze nadgrodę przyzwo- 
itą. To sprawiwszy, śpieszyli znowu do nas, ażeby nie- 
bacznych oszukiwałi powtórnie równym sposobem. Col- 
lingwood na brzegach Hiszpańskich krążący przekonał 
się otey prawdzie z wielokrotnego doświadczenia, i do- 
niósł o wszystkióm Admiralicyi. 

W Portsmouth, | lymouth, Chatham wszystkim Offi- 
cyerom fiotnym zawsze na okrętach znaydować się kaza- 
no, ażeby we dnie i w nocy gotowi byli do wyjścia pod 
żagle. G. Baird, który iuż miał wyprowadzić 10 t. żoł- 
nierza na talemną wyprawę do morza środziem. zalece- 
nie odebrał na mieyscu zostać, dopóki flotty Ferrolska, 
Bresteńska, z Boulogne i Texel nie odkryją zamiarów 
swoich. Tak przekonani iesteśmy, że nieprzyiaciel na- 
przód wtargnie do Irlandyi; gdy zaś Anglicy woysko i 
okręta naylepsze sprowadzą na ratunek, wtenczas flot- 
tylla lądować będzie. 

Aumiralicya wielką liczbę okrętów przewozowych u- . 
zbraiać, lub kupieckich naiąć spiesznie kazała; według 
odgłosu powszechnego, wszystkie maią być użyte na 
sprowadzenie do Brytańnii W. woysk posiłkowych. Co 
chociaż stać się mie może bez pozwolenia Far tu, 
nagła potrzeba wszystko wymówi, a narod wdziç czem» 
b dzie rządowi za oc:lenie swoie. To pewna iż oby- * g 
watele miast, miasteczek, wsi nadbrzeżnych, bydło i 
sprzęty swoie uprowadzać daleko zaczeli. Nawet Keith 


‘kommendant flctty w ciaśminie, familii swoiey wgłąb kra- 


zalecił. 
Tama Hama na wyspie Owhye, iedney z 
wysp Sandwich, gdzie zginoł żeglarz Cook, wielkie i po- 
żyteczne sprawił odmiany w kraiu swoim. Zamiast ma- 
łych łódek, dziś ma więcey 20 statków od |25 do 50 
beczek ładunku; uformował gwardyą dla siebie, i sposo- 
bem Europeyskim wyćwiczył; pałac murowany wystawił, , 
prochu i strzelby zebrał wiele. Poddani jego żeglnią 
do brzegów zachod. Ameryki półn. do Chin płynąć za- 
myślaią; słowem korzystając z nauki Europeyczyków, 
stał się Tama Hama twórcą narodu swego. Ludność 
wysp powiększyła się bardzo znacznie; przeciwnym spo- 
sobem zimnieysza się w Otahiti przez choroby, które 
tam Kuropeyczykowie zaniesli. reS T 

Wy glądamy: troskliwie przybycia Adm. Raynier z 
flottą Indyiską; strzegą iey okręta Trident i Mediator 
od 64 «rm. Sprawnią boiażń eskadry nieprzyiacielskie z 
Rochefort i Orient wysłane, naybardziey zaś flotta 
Ferrolska, do którey niewątpliwie przyłączył się Magon 
w Indyi zachod. Mógłby ocalić i ubezpieczyć kompa- 
nią Nelson; lecz potęga iego z Collingwoodem i Bicker- 
tonem nie przechodzi okrętów 20, i mierzyć się nie 
może z 5 połączonemi eskadrami nieprzyiacioł. = 

Dziś biega pogłoska w mieście, iż Brytannia W. 
wkrótce ma podpisać przymierze z 4 Mocarstwami lą- 
dowemi; przypadek nayszczęśliwszy dla nas ze względu 
na czynności woienne, oddaliłby na czas bardzo długi 
nadzieię pokoiu; powieść druga równie wątpliwa, że Król 
Szwedzki ustępuie Pomeranią za 26 mill. 500 t. reichs tala- 
rów. Ta iest pewnieysza, że Poseł Amerykańskich staz 
nów pytał się Ministrów Angielskich, dla czego rozka* 
zali zabierać ich okręta. Odpowiedź niewiadoma, 


„KRANCTA4 - 


1u oddalić się 
< króluiący 


Villeneuve pisał powtórnie do 
Ministra morskiego 30 lipca: Doniosłem, powiada, o 
prżypadkowey potyczce naszej Z Anglikami blizko Fini- 
Miał nieprzyjaciel 15 okrętów ln. kile 
Opisałem obróty nasze, za których 


Paryż 17 Sierpnia. 


ka iregat i korwet. 


omocą' wiatr utrzymując, „przeszkodziliśmy. Anglikom 
wziąć straż tylną we 2 ognie. Mgła okrywaiąca morze 
nie dozwoliła czy 
liczności wszystko; lecz po 3 godz. strzelaniu gdy ustą- 
pił z boiowiska nieprzyiaciel, godziło mi się rozumieć, 
żem zwyciężca; ale nazaiutrz nie znalazłem W Jinii 2 
okrętów Hiszpańskich. Miałem długo nadzieię, iż zawi- 
neły do portu blizkiego; co gdy się nie stało, sądzę, 
iż wiatrem, bez masztów będąc i żaglów, uniesione, wpa- 
dły pośrod Angielskiey flotty. 

Nadaremnie przez 2 d. następulące usiłowałem przy- 
musić nieprzyjaciela do powtórney bitwy; uniknoł iey 
szczęśliwie. D. 5 nikogo iuż nie widząc przedemną, 
płynę do Ferrolu dla złączenia się Z Adm. Grandella- 
na i Gourdon. Welczyliśmy 2 d. ieszcze z wiatrem 
północno wschod. morze  zburzyło się tak *dalece, iż 
postanowiłem zawinąć do Vigo, ażebym tu złożył ranio- 
nych, chorych niewielu, i wzioł wodę, którey potrzebo 
wały naybardziey okręta. Achilles, Algesiras Admirała 
Magon; te nader krótko bawiąc z nami w Indyi zachod. 
opatrzyć się we wszystko nie mogły. Ponieważ d, 22 
strzelaliśmy krótko, i zdaleka, z obustron strata w lu- 
dziach iest mała. W porcie Vigo zabawię niedługo, i 
pośpieszę na mieysce w instrukcyi wyrażone. Nie wiem. 
z iakim Anglików Admirałem walczyłem; który ponie- 
waż naymniey z zepsute statki odesłaQ, musiał dla na- 
prawy do portów, nie zostało iemu nad 12. 

Wychwalić Adm. Gravinę nigdy nie zdołam, jak iest 
godzien. Okręta Hiszpańskie sprawiły się iak przystało. 
Dotąd iednak poiąć nie mogę przypad.u 2 zgubionych. 
Znaiący morskie rzemiosło domyślić się może, iż z masz- 
tow, steru, i żaglów ogołocone, wiatrem i falą z linii 
wyparte, mogły być zaniesione wśród nieprzyiacielskiey 
flotty, która pod wiatrem stała; mnie zaś mgła i noc nie 
dozwoliły widzieć i ratować. _Czyniłem co móżno było, 
ażebym zwiodł bitwę drugą; ścigałem upornie Anghkow; 
lecz wódz ich ieszcze uporniey unikał spotkania. Wszy: 
scy Officyerowie i maytkowie całey flotty. powinno>ć 
dopełnili; jeżeli szczęście nam zdarzy raz leszcze widzieć 
nieprzyiacioł, sprawiemy się iak wyciąga obowiązek po- 
wołania żołnierskiego. 

—W drugim liście z=Vigo 1 sierpnia pisanym wyraził 
Villeneuve: Pod żagle wychodzę, zostawuijąc w tym por- 
cie 2 oLręta Hiszpańskie, i nasz Atlas, nie zeby w bit- 
wie były zepsute; lecz ponieważ zle noszą żagle, osądzi- 
łem, iż mnieysza z nich byłaby w bitwie pomoc, niż prze- 
szkoda w płynieniu i potrzebie. Zostawuię na lądzie 
cokolwiek chorego ludu. Długość żeglugi naszey i czas 
niepogodny zaszkodził żołnierzowi lądowemu, zagęścił 
szkorbut między niemi; nic iednak niebezpiecznego nie- 
ma; zdrowe powietrze i żywność świeża wyratuią wszyst- 
kich w krótkim czasie. Płynę zaś z 15 Francuzkiemi, 
2 Hiszpańskiemi okrętami. jeżeli na drodze do Ferrolu 
nie spotkam innego nieprzyiaeiela, tylko eskadrę którą 
iuż pokonałem, zaręczam śmiele, iż ta straszną być nie 
może. , j 

_ Jakoż nie była. Gdy albowiem Villeneuve zbliżać 
się zaczoł do Ferrolu, a Gourdon i Grandellana o tem 
uwiadomieni gotowali się* pod żagle wyniść; Calder nie 
chcąc być w 2 ogniach, uszedł ku północy. Villeneuve i 
Gravina nie zawineli jeszcze "prosto do_Ferrolu, iak o 
tém donosi Adm, Gourdon Ministrowi morskiemu. Flotta 
z Indyi zachod. powracająca, mówi, d. 2 sierpnia do Co- 
rogne weszła. Angielska eskadra z 15 żaglów złożona od 
5 d. przed portem naszym krążyła; lecz skoro postrzegł 
Calder zbliżających się zprzymierzeńców, opuścił Hisz- 
om brzegi. Nie mógł iednak obawiać się 
był A RZA Króla Katol. stoiących w Ferrolu; gdyż wiatr 
ACE podni, 1 wyniść nam z portu niepodobno było. 
i gorliwej p dać oyczyżnie 1 rządowi dowod ochoty 
cieka. aszey na obronę i zaszczyt flagi narodu Fran- 
Wa więc Francuzi nie maią za przegranę bitwy 22 
AA am nawet panuiący w rozkazach danych w Bou- 
CA przy parolu armiom lądowym 1 flottylli, głośno u- 

delbia męztwo i szykowność flotty zprzymierzoney w 
Per VSZA M spotkaniu podczas woyny ter. które gdyby 
SE zakończyło się z klęską dla nas, nie byłaby rzecz 
któr TĘ ek iż mamy do czynienia z ludem twardym, 
= k ze panui Ha-morzi, me 

kie, które naylepszym iest Mistrzem. Teraz powszech- 
ne iest pytanie, dokąd póydzie flotta z Ferrolu? Dwie 
tylko ala niey są drogi, do. Brestu lub irlandzkich brze- 
pon- Obieraiąc pierwszą złączyć się może z Adm. Gan- 
_ theaume; obieraiąc drugą, rozerwie nieprzyiacioł siłę, 


b) 


nić i sprawować według potrzeby i oko- 


Francu- 


doswiadczenie 


i lądowanie ułatwi dla flottylli, Czas w krótce zagadkę 


rozwiąże. 

Tymczasem 
dokazywać, isił własny 
cności Napoleona, 4d. 
z portu batterye pływające: Geneve, Cambrai, Caen, 
Besançon, Mayence, Rouen, 3o szalup większych, 40 
mnieyszych, 2 korwety pod sprawą Kapitana Moras. Do 
tychczas nieprzyiaciel attakuiąc często flottyllę, statecz- 
nie przypisywał zwycięztwa nasze, przegranę flott swo= 
ich batteryom lądowym, pod których zasłoną walczyły 
szalupy. Tak rozumiało wielu Francuzów; trzeba więc 
było pokazać swoim i postronnym, że sama flottylla iest 
mocna odnieść zwycięztwo. 

Moras idzie na. głębinę, oddala się od brzegów pół 
g mili. Widzi zbliżaiących się Francuzów nieprzyiaciel, 
| rozumiejąc, że tu zdobycz dla niego gotowa. płynie na- 
przeciw z 1 okrętem lin. 5 fregatami, go korwetami. 

Nie unikaią rozprawy Francuzi, owszem batterye 
pływaiące na hasło ukazane z lądu, pierwsze rzuciły się 
na Anglików, i strzelać zaczeły z blizka; gdyż nieprzy- 
jaciel, niewiadomo dla czego, nie chciał otwierać ognia; 
lecz naywiększą usilność na to obracał, ażeby swoim 
zwyczajem linią nam złamał. Do tego iednak nie przy- 
szło; potkać się musiał w linii prostey, szyk odmienił 
ukośny. Trwał ogień półtory god. tylko. Widząc An- 
glicy znaczną szkodę na statkach własnych, nasze prawie 
nietknięte, nacieraiące śmiało; postrzegłszy nakoniec znak 
wzniesiony przez kommendanta Moras, ażeby Francuzi 
co rychley mieli się do związania Z nieprzyiacielem szalu 
swoich, i zdobywania szturmem , zamków blywaia jek, 
pierszchneli z boiowiska. 

Okręta, fregaty, korwety, płyną bez porównania 
prędzey niż nasze szalupy; dopędzić uciekaiących An- 
glików nie podobno było; czynił więc co mógł Moras, 
pinot zotyłu, i nieustańnie porażał ogniem nieprzyiacie- 
la milczącego:. Naywięcay szkodziły jemu haubice Pru- 
skiemi zwane, iakiemi Napoleon kazał osadzić flottyllę. 
Statki nasze prawie bez żadney straty do Boulugne po- 
wracaią z głębiny. Cała armia lądowa patrzyła na bitwę; 
trudno opisać, co żołnierze czuli widząc uchodzących Angli- 
ków. Przeciwnie zaś lud na lądzie nieprzyjacielskim 
ciekawy zadržal z boiaźni, poglądaiąc smutnie na poraż- 
kę swoich. Wkrótce po oddaleniu się naszey flottylli, 
Keith z Dunes otrzymał znaczny posiłek; liczyliśmy wię- 
cey 6o żaglów, lecz iuż na boiowisku nikt nie był. Tym 
sposobem, powiada Lacrosse, flottylla siłę własną pozna- 
jąc, nabiera śmiałości, doskonali się w obrótach, iakie, 
będą iey potrzebne, gdy zacznie grać rolę pamiętną w 
dzieiach teraznieyszey woyny morskiey z Anglikami. 
Napoleon oświadczył naywyższe ukontentowańie ryce- 
rzom, którzy dowiedli, że flottylla bez pomocy żadney 
od lądu, na morskiey głębini zwyciężyć może. 

W pismach Angielskich często jest zapytanie: dla 
czego nie ląduią Francuzi, ażeby karę odnieśli zuchwa* 
łego przedsięwzięcia? Odpowiadaią politycy Paryscy: 
Nie boiaźń zapewne wstrzymuie “Francuzów. Poznali 
wodzów nieprzyiacielskich i żołnierza na kampaniach 
Belgickich i Batawskich. Półowa armii w Boulogne zgro- 
madzoney wystarczy do dzieła. Przyznaiemy pierwszeń- 
stwo flottom Angielskim; lecz i na morzu nie zawsze 
męztwem i biegłością wygrywały. Zdrada w Poulonie 
wydała zo okrętów lin. 40 fregat; zdrada 12 okrętów Ba- 
tawskich w przygórku dobrey nadziei i Texel. Francya 
naydoskonalszych Officyerów czoło w Quiberon sama 
wytępiła. Jednakże dziś Francuzi grożą Angielskim brze- 
gom. Rzeka Shannon zamknięta iest liczną eskadrą. Wys- 
py Antilskie napisawszy kapitulacyą wcześnie deputatów 
przysłały do Adm. Villeneuye; lecz on nie miał rozka- 
zu podbiiać osady. Doznał powracaiąc do Europy wielu 
przeszkod; żegluga iego dla wiatrów przeciwnych trwała 
d. 50; iednak przełamał eskadry Angielskie, trafił do 
Ferrclu. Nie miał zabierać w lndyi zachod. kupieckich 
statków; iednak przywiozł zdobycz 20 mill. fr. W Azyi 
słaba dywizya Linois większą klęskę handlowi kompanii 
zadała. ledna z naszych korwet przy wyspach Orcades 
poymała całą flottę z Terra-Nova płynącą. Francuzkie 
fregaty przebiegają wszystkie morza, odsyłaiąc do por- 
tów codzieńnie zdobycz wielką, która nam i zprzymie- 
rzeńcom naszym dawno iuż nadgrodziła w sowit straty 
wszelkie. Przeszkadzano połączeniu jlottylli; przeszła nie- 
przyiaciol zwyciężaiąc. Dotąd Anglicy attakowali sza- 
lupy stoiące na kotwicach; czas przyszedł, że szalupy nie- 
przyiaciela szukają w półowie ciaśniny Calais; który w 
żaglach bezpieczeństwa szukać musi. 


flottylla sobie zostawiona, coraz więcey 
ch doświadczać zaczyna. W obe- 


12 Sierpnia, Adm. Lacrosse wysyła 


(2) 


Od lat 2 gotuiemy lądowanie, a nie ląduiemy! Do 
tego przyidzie, ieżeli Brytańnia nie podpisze pokolu; 
przyjdzie za'rok, za lat2, może ża 3 latą, To zaś prze- 
powiadamy śmiele, iż przed upłynieniem lat 5 duma nie- 
przyiacioś i na morzu panowanie upadtą na wieki. Przyi- 
dżie chwila, gdy Francuzi'od lądu bezpieczni, całą siłę 
narodu obrócą na morze. Czas do tego potrzebny ko- 
neczńie. Śmieszna byłaby pretensya, gdybyśmy ugrun- 
towaną wiekami potęgę Anglików kolossalną, w dniu, mie- 
siącu, roku iednym zniszczyć obiecywali Co niżeli na- 
stąpi, Dracke do Munich, Spencer Smith do -Stuttgardu, 
Taylor'do Cassel niech nie powracaią. Nie zniesie Fran- 
cya spokoynie ich bytności na lądzie, mniey ieszcze w 
takich mieyscach, gdzie w 5 lub 6 A. trafić mogą woyska 
nasze. Tacy ludzie nie mogą użyć na obronę.prawa na- 
rodow 

Podziśdzień Francya iest nietkniętą, Martinica, 
Guadalupa, wyspy Francuzka i Reunion kwitną, zbaga- 
caią się; nawet nie widziały nieprzyiaciela. Przestaią 
Anglicy ma zamykaniu portów. Niech trwaią w tém 
przedsięwzięciu naydłużey; eskadry nasze wychodzić 
będą iak dotąd swobodnie, a nieprzydaciel we daie i w 

eeiocy poglądaiąc na znaki wystawione pe brzegach 5 
Królestw, żyć będzie w nieustanney boiaźni lądowania. 
Jeżeli Brytańnia nie skłoni się 'do pokoiu, i przey- 
rzec nie zechce, że dzisieysi Francuziróżniemy się od 
dawnych, grob gotuie swobodom i udzielności swoley. 
My zas ugody pragniemy, bo nam dobrze iest zostać 
w ter. stanie. Było w mocy naszey rozszerzyć „granice, 
osłabić sąsiadów; nie chcieliśmy iednak. Pokóy słu- 
s<ny zbawieniem iest narodów. 
może, aby sami tylko Brytannowie żeglugę, okręta, han- 
aei mieli. Ocean dziedzictwem iest  nierozdzielonem 
ada nas wszystkich. 

MMówmy leszcze o Adm. Calder i Villeneuve. An- 
glicy wodza swoiego wielkim =wyciężcą okrzykneli, do- 
poki nie wiedzieli =rzystkich okoliczności przypadkowe- 


__go spotkdfla; dziś inaczeytroznumieią, W bitwach lado- 


wych poświęca się wszystko dla chwały, Nie raz wódz 
na boiowisku przenocował, ażeby próżne imie zwycięż- 
cy otrzymał, nawet bez żadney korzyści. Już zaś na 
morzu chwała iest niczem, skutek wygranę pokazuie, 
Frzyznaiemy, że Calder był szczęśliwym; los iemu w 
ręce przyniosł 2 okręta utrzymać się w linii nie mogą- 
ce. Zwycięzcą nazywać się nie powinien, bọ nie do- 
pioi zamiaru, Chciał przeszkodzić połączeniu flott na- 
szych; ieżeli zwyciężył 22 lipca, łatwiey mu było po- 
gromić niedobitków d. 2 Sierpnia. duecz. iak w spotka- 
niu pierwszem kroku nie dotrzymał; tak powtórnego 
unikac musiał, Tak dziś sądzą nie tylko H'raa'uzi, ale- 
też obywatele Londynu. Niesprawiedliwie iednak Oppo- 
Zycya narzeka, czemu Calder nie zwyciężył raz drugi. 
osc ula niego zaszczytu, że z pierwszey bitwy pomy- 
simie wyszeait. Byng nie przeszkodził Adm. Gallissoa- 
niere i X. Richelieu podbiiać Minorkę r. 1756, i roz- 
strzelany.m został; ale wtenczas Anglicy pogardżaiąc 
ì rancużami, gniewali się na niego, że nas nie zwycię- 
Żył. Teraz maiąc lepszą nieco opinią o nieprzyiacielu, 
nie maią zazłe, iż w siłach słabszy, nie przeszkodził 
połączeniu się flott w Ferrolu. zę 
> Zawczora obchodziliśmy uroczyście. doroczną- pa- 
miątkę narodzenia Napoleona. On zaś w Boulogne ba- 
wiąc, iedie po drugich dywizye armii przegląda, ido 
wyprawy gotuie. GG. Vandamme i S, Hilaire naywyż- 
sze ukonutentowanie oświadczył na popisach. Marsz. Lar- 
nes ogłoszony wodzęm przedniey straży woyska na lą- 
dowanie przeznaczonego. Józef Buonaparte do Boulo- 
gne pośpieszył. 
W porcie Anyers podwoić liczbę robotników i pil- 
ność kazano; kanały Belgickie okryte są drzewem dotey 
zbroiowni zewsząd płynącćm i innemi potrzebami. Przed 
koncem r. ter. bez wątpienia zbudowane i zupełnie u- 


zbrojone będą 8 okrętów din. które pierwsze zrzeki 


Escaut wynidą 

RP. Włoska 2 fregaty ofiarowała Napoleonowi, Me- 
diolan i Prezydent. Obydwie z Toulonu wysłane zanio- 
siy posiłek do Martiniki i Guadalupy. Pierwszą gdy po- 
wracała, zabrał nieprzyiaciel, druga niedawno do Roche- 
furt zawinowszy, przyniosła niektóre wiadomości z In- 
dyi zachod, Osady nasze w dobrym stanie; Nelson przy- 
był do Barbados d. 5 Czerwca, gdy Villeneuye z Marti- 
niki wychodził. Pod Antigoa blizkim był spotkania flotty 
naszey; spoźnił się 24 god. Anglicy; o los Trinitady 
jedynie troskliwi, zaniedbali inne osady. W Barbados 
nie było nad 500 żołnierza; kapitulacyą iuż napisali miesz- 
kance. 


kościołów wzrusżyło z fundamentu. 


Francya pozwolić nie | 


Tu Villeneuve mógł znaleść wi:lkie pieniądze, 


X 120 okrętów, §00 ieńców Francuzkich i Hiszpańskich. Gu- 


bernator Antigoi równie de poddania się był gotowym; 
chciał iedaak bronić się cokolwiek z 400 ludźmi zało- 
gi swoiey. Inne wyspy odporu żadnego czynić nie miały. 
W takim stanie były Antilskie osady przy odeysciu flot- 
ty naszey; gotowa zdobycz, gdy zatrudnienia pilnieysze 
dozwolą -rządowi pomyślić o nowey wyprawie. 


WŁOCHY. 


Neapol z Sierpnia 26 lipca w całćm Królestwie czu- 
liśmy trzęsienie ziemi. Po tém, które w r. 1785 Cala- 
brią zniszczyło, nie mieli Neapolitańczykowie stra- 
sznieyszego. Dawniey podobne przypadki nie dotykały 
przynaymniey stolicy Naszey; dzis w opłakanym iest 
stanie. $00 domów liczemy tak zburzonych, że się sta. 
ły do mieszkania niezdatne; więcey 4 t. innych uszko- 
dziło znacznie trzęsienie kilkakroć powtórzone, które 40 
Liczba osób zagrze- 
banych w rozwałinach, nie iest tak wielka w stolicy, iak 
obawiać się należało; łecz na prowincyach są takie mia- 
steczka, które zgineły ze wszystkiemi obywatelami bez 
wyłączenia żadnego. *Tak w Isernia 1500 dusz ziemia 
pochłoneła; w Campo Basso, Bcjano nie doliczylismy 
nawet półowy ludności; w Avellino, Montesarchio, Bene- 
vento, Ayersa nie mnieysza klęska. W dawney Capui 
szwadron jazdy w koszarach stojący zginoł z całą bu- 
dowlą. W przepysznym pałacu Królewskim Caserta, gór= 
ne pokoie zapadły; gmach zaś cały tak iest uszkodze- 
ny, że zupełnego ob<lenia czekać trzeba. 

Listy 2 Apulii i Calabryi odebrane pocieszyły nas, 
donosząc że te prowincye zostały nietknięte prawie. Mo- 
lisa i Lavóro tracą naywięcey. Stolca Neapol dzis wy- 
stawia obraz straszliwy. Obywatele dnie i nocy prze 
pędzaią na rynkach, drogach, okolicznych polach, nie 
śmiejąc powracać do domów grożących ruiną iuż bli- 
zką. Znacznieysi sypiaią w polazdach, mini nagołey zie- 
mi pod niebem. Trwogi powszecliney opisać niepodo- 
bno; zbyteczna iednak była; gdyby ieszcze przybyły 2 
wstrzęśnienia, zapewne caie miasto odmieniioby się w 
rozwaliny. (W tak okropnym przypadku pospólstwo kar- 
ność i porządek zachowało; nawet 'Lazaronowie straszni 
nje kradli auiteż rozbitali, iak lękano się powszechnie; 
co Neapol ż wdzięcznością przyznaje naywyżs<emu do- 
zorcy policyi X d Ascoli. 

~ Rzym 4 Siernia. Z Neapolu naysmutnieysza wia* 
domosć przyszła, że ta stolica, Caserta, Portici, Capo 
delle armi, wiele mieysc innych w Frowincyj Lavora i 
Melisa, trzęsieniem ziemi 26 lipca zniszczone zostały, 
Szkoda w domach, kościołach , koszarach, publicznych 
gmachach niewiadoma i niezrachowana; osób zginionych 
liczby prawdziwey podobno nigdy wiedzieć nie będzie- 
my. Kryli się nieszczęśliwi po sklepach naywięcey i pi- 
wnicach z początku, gdzie grob znalezli po zawaleniu 
domów. Ci życie ratowali, którzy niemiesekaiąc w pola 
uciekli. Rząd kazał śpiesznie rozrzucać rozwaliny, daiąc 
prędki tym ratunek, ktorzy ieszcze nie pomarli. Krół 
z całą familia bawił w pałacu Caserta, gdy zaczeło się 
trzęsienie; i w polu z całym dworem bezpieczeństwa szu= 
kać musiał. Góra Wezuwiusz Wyrzuca lawę i płomienie. 
Zaczeły się nabożeństwa i processye na ubłaganie nie- 
bios. Pierwsze z mocnieyszych trzęsienie trwało 08 ses 
kund, po nióm 2 inne nastąpiły. Graf Tatiszczew nos 
wo przybyły do Neapolu Ambassador Rossyiski, odda- 
li] się z miasta. Sławny Fumbold po zakończoney klę- 
sce pośpieszył do Śycylii. Ferdynand 4 na mieysce 
zmarłego Micheroux. wyzńuczył Ministrem zagran. 1n- 
ter. Margrabię Circello posłniącego w Londynie. 

Mediolan 6 Sierpnia. Syn i następca Elektora Ba- 
warskiego powracaiąc z podróży Rzymskiey do oyca 
przybył do naszey stolicy; przyjmował go Wice Król 
Eugeniusz z naywyższą dystynkcyą. Mówić zaczęto u 
nas o blizkićm zaslubieniu Wice Króla a iedną z Niemie- 
ckich Xiężniczek. Spokoyność zupełna w kraju, woyska 
narodowe i Francuzkie zostaią na leżach zwyczaynych, 
W Rzymie Kardynał Sekretarz Stanu Gonsalvi traktuie 
z Ambassadorem Francuzkim Kardynałem Fesch wzglę» 
dem potwierdzenia nowo obranego w Catanii W. Mi- 
strza Maltańskiego Caracciolo. : ` 
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Królewiec zo Sierpnia. G. infanteryi Bruńneck uwol- 
niony został od służby z rangą Feld Marszałka, i pen- 
syą dożywotnią 5 t. reichs talarów; na mieyscu iego wy“ 
znaczony Gubernatorem Królewca,twierdzy Fridrichsburg, 
Pillawy, Memła, Szefem regimentu Brunneck, Inspekto- : 
rem piechoty w Prussach wschodnich, kommendant regi- 
mentu gwardyi Królewskiey GL. Ruchel. 


